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stowania , Narodzenia Panny Maryi, w święto krajowego Patrona, w 
niedzielę Palmową, i w następujących po tern trzech pierwszych duiach 
Wielkiego Tygodnia. (L , k. a .)

(W iadom ości potoczne z W iednia.)
♦ W i e d e ń ,  28. stycznia. Dla dokładniejszego odgraniczenia 

zakresu działania władz politycznych i sprawiedliwości w sprawach 
instytutów, zabezpieczających od szkód pożaru, i dla rozwiązania 
kwestyi o kosztach indagacyi, postanowiło wysokie minisłeryum, aby 
tam, gdzie wystąpienie karnego sądu nie jest wyrzeczone, polityczne 
władzo wykonywały urzędownie indagacyę o szkodach pożaru, i k o -
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P R Z E G L Ą D .*
Monarchya Austryacka. —  Anglia. —  Francyn. •— W łochy. — 

Niemce. —  Prusy, -—  Wiadomości handlowe.

Monarchya A ustry acka.
Rzecz urzędowa.t

L w ó w ,  3. lutego. Dnia 4. lutego 1852 wyjdzie 
w c. k. galicyjskiej drukarni rzędowej i będzie rozdany XXVII. 
zeszyt z r. 1851 dziennika rzędowego ustaw krajowych dla 
kraju koronnego Galicyi.

L w ó w ,  1. lutego. Podaje się niniejszem do wiadomości po­
wszechnej, że Krakowsko-Lwowska linia telegraiiczna otworzona jest 
także dla korespondencyi prywatnych.

Z  c. k. galicyjskiego prezydyum krajowego.

W ^ i e d e ń . 30. stycznia. Dnia 31. stycznia 1852 wyjdzie w 
c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 
VIII. zeszyt powszechnego rządowego dziennika ustaw państwa, 
a mianowicie tymczasowo tylko w niemieckim języku.

Wszystkie podwójne wydania tego zeszytu wyjdą i będą roze­
słane we środę dnia 4. lutego 1852.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 31. Traktat państwa między Austryą i Bawaryą z 21. czerwca 

1851 względem przyłączenia mających się budować na obustron­
nych terytoryach kolei żelaznych.

Z  tym zeszytem wyjdzie także jedynie dla niemieckiego wy­
dania powszechnego rządowego dziennika ustaw państwa i będzie 
rozesłany spis osnowy wydanych w miesiącu styczniu 1852 zeszy­
tów tego dziennika ustaw.

Kównież dzisiaj 31. stycznia 1852 wyjdzie i będzie rozesłany 
XXII. zeszyt powszechnego rządowego dziennika ustaw państwa z 
roku 1850 w serbsko-niemieckiem podwójnem wydania. Z  tym ze­
szytem skończone jest teraz także serbsko-niemieckie podwójne wy­
danie powszechnego rządowego dziennika ustaw państwa z roku 1850.

Sprawy krajowe.
Lwów. 3. lutego. Na pogorzelców Czerteza w Stryjskiem 

ofiarował W. Laszkiewicz 3 złr.
(Rozporządzeniu c . k. ministeryum spraw wewnętrznych względem zachowywa­

nia dni normalnych.)
W iedeń, 2i). stycznia. C. k, ministeryum spraw wewnę­

trznych rozporządziło względem zachowywania dni normalnych, co na­
stępuje: Według przepisanego dotychczas prawem zwyczaju nie mo­
gą być wyprawiane w kościelnych dniach normalnych bez wszelkie­
go wyjątku publiczne przedstawienia teatralne. Co się tyczy innych 
produkcji muzycznych, zrobiono między uroczystemi świętami i wiel- 
kiemi dniami pokuty, następnie między innemi normalnemi dniami ko­
ścioła różnicę, i tylko U' tych dniach ostatnich pozwolono na oso­
bne podanie wyjątkowo (w  Wiedniu przez Jego c. k. apostolską Mość) 
pod pewnemi warunkami wykonywanie oratoryów muzycznych itd. 
dla pobożnych i dobroczynnych zamiarów. W  porozumieniu z c. k, 
ministerstwem wyznań religijnych postanowiono, aby także na przy­
szłość bezwarunkowo zakazaoem pozostało wyprawianie akademii mu­
zycznych w wilię Bożego Narodzenia , w pierwszym dniu świąt B o­
żego Narodzenia, w niedzielę Wielkanocną i Zielonych Świątek tu­
dzież w dzień BoZego Ciała , równie jak w trzech ostatnich dniach 
Wielkiego Tygodnia. Przeciwnie zaś może polityczna władza i nadal 
tak jak dotychczas bez trudności pozwolić publiczną produkcję ora­
toryów, tudzież koncertów poważniejszego rodzaju w innych kościel­
nych dniach normalnych, a zatem 22. i 23. grudnia, w święto Zwia-

ich ....... •   r -~  o ' 7„ . *
same indagacyę wykonać, a koszta ponosi adroinistracya sądowa.

  Przed dziesięcin miesiącami zaproponowano, jak wiadomo,
radzie komunalnej, aby z Gałaczu sprowadzała zapakowane w bla­
szanych puszkach mięso dla zaopatrywania rezydencyi tanią wołowi­
ną. Kada komunalna odrzuciła te p rop ozy c ję ;  ale dla floty angiel­
skiej dostarczono kilka tysięcy funtów takiego mięsa. Z trzech ty­
sięcy takich puszek było tylko w sześciu przydatne do pożywania 
mięso. Oprócz zgniłych okrawków, któremi w większej części puszki 
były napakowane, znaleziono w wielu także kamienie i t. p. Kontra­
hent Gałacki umknął.

  Król. Pruskie poselstwo wyseła codzień podczas austryacko-
niemieckicj konferencyi cłowej kuryera z raportem o toku obrad do 
Berlina. W iadomo, że austryacki gabinet oświadczył swą gotow ość 
komunikować ciągle pruskiemu poselstwu tok obrad kongresu; a po­
selstwo wykonywa w ogóle wszystkie funkeye, które pod względem 
konferencyi są potrzebne.

  C. k. uprzywilejowany anstryacki bank narodowy wydał
w roku 1851 za fabrykacyę banknotów 274,080 złr. m. k ., a mia­
nowicie w pierwszem półroczu 138,088 złr. a w drugiem półroczu
135,992 złr. m. k. . . . .

-   Od wyższej instancyi nakazano, że pozwolenie przedłużenia
wędrówki należy wpisywać tylko do książek wędrownych, które stę­
pieni są zaopatrzone. Takie książki wędrowne, którym przysłużało 
dawniej uwolnienie od stęplu, powinny być przed urzędowem wpisa­
niem zasteplowane.

  Według statystycznego wykazu czasopisma dla gymuazyów
/.uajduje się w Węgrzech 92 gymuazyów. W  64 gymnazyach ( c o  do 
reszty zbywa na właściwych datach) było z, r. 472 nauczycieli i 
8633 uczniów. —  W  Województwie jest 6 gymnazyów, 48 nauczy­
cieli i 733 uczniów ; w Kroacyi i Sławonii jest również 6 gymna­
zyów, 48 nauczycieli i 808 uczniów; na Pograniczu wojskowem są 
3 gymnazya, 24 nauczycieli i 322 uczniów; w Siedmiogrodzie jest 
9 gymnazyów, 92  nauczycieli i 958 uczniów. ( L . Z. C-J

(W iadom ości z krajów koronnych.)
  Pragska izba handlowa i przemysłowa postanowiła jedno­

myślnie na ostatniej sesyi z łożyć wysokiemu ministerstwu handlu i 
f i n a n s ó w  swoje podziękowanie za dekret z d, / .  stycznia 1852, ty­
czący się stęplu oclenia na towary tkane i dzierzgane, które z za­
granicy sprowadzane byc mają.

  W  Oedcnburgu czyniono już podwakroć próbę gasić pożary
łu<nem mydlanym. Środek ten okazuje się bardzo stosownym, gdyż 
namieniony ług nie łatwo stygnie, a rozpalone cegły równie jak pa­
lącą się tłustość bardzo spieszno w parę ulotnią. Wynalazca tej no­
wej metody gaszenia, Oedenburgski ludwisarz i fabrykant sikawek do 
gaszenia, pan S .. . . ,  zamyśla ten wynalazek w większych kołach o -  
gtosić i w użycie wprowadzić.

  W  Fiume ukonstytuowała się dnia 19. b. m. izba handlowa,
złożona z dwudziestu członków , czterech z nich należy do stanu 
marynarzy. , C Presse.)

  Dnia 27. b, m. o godzinie 7. odbyło się w W en ec ji  bez
najmniejszego zaburzenia spokojności stracenie dwóch zbrodniarzy 
przez sąd wojenny na śmierć skazanych, którzy mieli udział w za­
mordowaniu c. k. pułkownika Marinovich, Nazwiska ich Michał Gar- 
bizza i Dominik Giai, obadwa z Wenecyi. Dawida Barella przeko­
nanego o popieranie morderstwa skazano na 12!etnia robotę szań­
cowa W kajdanach, a Antoniego Eggmann uwolniono dla brakn do­
wodów od oskarżenia i puszczono na wolność. (L . k. a .)

  Kilku literatów czeskich w Pradze  powzięło zamiar wyda­
wania czeskiego pisma miesięcznego, traktującego w sposób popu­
larny i łatwy do pojęcia o przedmiotach do historyi naturalnej nale­
żących. —  W Kralowieckiej dyecezyi zawiązać się ma nowe towarzy­
stwo religijne imienia Jezusowego, Celem tego towarzystwa będzie
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przykładać się słowem, przykładem i modlitwę do tego, aby wstrzy­
mywano się od wódki i innych gorących napojów, tudzież aby święcono 
należycie niedziele i inne dni świąteczne.

—  dolnej Baczki użalają się wielce na brak lekarzy, gdyż 
na kilka miejsc przypada częstokroć jeden tylko lekarz, tak, że 
chory musi nieraz przez kilkanaście godzin czekać na jego  przybycie.

—  Z  Dtflmacyi donoszą o przybyciu arcyksięcia Ferdynanda 
Maxy/niliana dnia 12. do Isola di M ezzo . gdzie odwiedził także 
kościoł Panny Maryi di Bissone. W  kościele tym znajduje się jeden 
ołtarz byszpański, a między innemi osobliwościami i ręcznik Karola V. 
Dnia 14. wypłynpła c. k. fregata „Venus“  z kanału Calamota udając 
się w dalszą podroż morska.

—  Obie główne części W cnecyi połączone są jak wiadomo je ­
dnym tylko mostem „RiaIto .“  wiodącym przez kanał. Jeszcze roku 
1846 chciano wybudować drugi most podobny, lecz dla braku funduszów 
musiano plan ten zaniechać. Teraz zebrało się stowarzyszenie An­
glików i Weuecyan w zamiarze wzniesienia mostu żelaznego. Koszta 
tej budowy spłacone być maja w siedmioletnich ratach. (P ress e .)

(K crs  wiedeński 7, 3. lutego 1852.)
O bligacje długa państwa 6 %  — 9 4 % ; 4 % %  — 8 4 % 6 ; 4 %  —  7 5 % . 

4%  z r. 1850 —; wylosowane — 3 %  —. Losy z r. 1834: — 1100; z roku 
1839 — 2 9 5 % . W ied. miejsko bank. — . Akcye bankowe 1220. Akcj-e kolei 
półn. 1537% . Glognickiej kolei żelaznej — — . Odenburgskie — . Iludwejskie 
— . Dunajskiej żeglugi narów. 650. Lloyd — .

A n g l i a .

W  Anglii zajmują się ciągle uzbrojeniem na domniemany wy­
padek inwazyi francuskiej. Korespondencye z Londynu objaśniają z 
szczegółami jak gabinet lorda John Russell korzysta z tych bezza­
sadnych obaw ludu angielskiego, aby się utrzymać u władzy. Bądź 
co bądź, korespondencja z Portsmouth donosi, że wydany został 
rozkaz , aby spiesznie przygotowano okręt „Saint Vincent“  o stu 
działach dla admirała, który ma obiąe dowództwo nad nową eskadrą 
kanału La Manche. Po wypadkach roku 1840 uformowano eskadrę 
tego nazwiska pod dowództwem komodora dziś wicc-admirała sir 
Charles Napier; ale rozebrano ją nim jeszcze  upłynął czas komendy 
admirała. (In d .)

(W ygnańcy francuscy na wyspie Jersey. — Nominacye.)
Londyn« 23. stycznia. Jenerał Leflo udał się na wyspę 

Jersey; za kilka dni przybędzie tam jego małżonka. Również Chan- 
yarnier, Lamoriciere, Bedeau  tudzież inni wyguańcy francuscy o - 
brali sobie tę wyspę na tymczasowe mieszkanie. Jersey nastręcza 
dla teraźniejszego ich położenia najlepsze korzyści. Ludność jest 
francuska i używa praw angielskich, z drugiej strony zaś uwolniona 
jest  od wielkich przywozowych ce ł angielskich, i dlatego jest naj- 
tadszem miejscem Wielkiej Brytanii.

• — Gazette zawiera dziś następujące, dyplomatyczne nnmina- 
cye : Pan James Hudson, dotychczasowy poseł w Toskanii, miano­
wany posłem w Sardynii; Sir Henry Lytton Bulwer, dotychczasowy 
poseł w Stanach Z jednoczonych, posłem w Florencyi; pan John 
Fienues Crampton, dotychczasowy sekretarz legacyi w Washyngtonie, 
posłem tamże.

Framłeya.
(Pierw sza lista senatorów urzędownie ogłoszona.)

P a r y  i ,  27. stycznia. Dzisiejszy Monitor ogłasza pierwszą 
listę senatorów'. Spodziewać się należy że ta lista wkrótce zostanie 
uzupełnioną. Według konstytucyi składać się ma Senat przynajmniej 
z 80 członków ale może ich liczyć także 150. Kardynałowie, mar­
szałkowie Francyi i admirałowie są według prawa członkami Senatu. 
Lista senatorów mianowanych przez prezydenta ogłoszona w dzisiej­
szym Monitorze, zawiera siedmdziesiąt dwa nazwisk. Doliczywszy 
do tego czterech kardynałów, p. Gousset, arcybiskupa w Reims, p. 
de Bonald arcybiskupa lugduńskiego. p. Dupont. arcybiskupa w Bour- 
ges i p. Mathieu arcybiskupa w Besanęon, sześciu marszałków' pp. 
Gerard, Reiile, Jerome Bonaparte, Exelmans, Harispe i VaiIIant i 
dwóch admirałów pp. Maekau i Roussin, składa się Senat obecnie 
z ośmdziesięcin czterech cz łon ków , obejmuje więc prawie tylko mi­
nimum liczby oznaczonej konstytueyą. Można więc przypuścić że 
Prezydent chciał najsamprzód ukonstytuować to ciało tak, aby mo­
gło urzędować i że później dołączy jeszcze innych członków'.

Lista dziś ogłoszona obejmuje trzydziestu pięciu członków by­
łego zgromadzenia narodowego, trzydziestu dawnych Parów Francyi, 
ośmnastu jenerałów', czternastu byłych ministrów, trzech wice-admi- 
ra łów , pięciu wysokich urzędników, pięciu członków Inslytutu. D e ­
kret ten nieogłaszn nazwiska prezydenta Senatu.

Tak więc ukonstytuowana juz jest rada Stanu i Senat. Zostaje 
jeszcze Ciało Prawodawcze. Dziennik Patrie ogłasza dziś kilka 
wierszów, oznajmiając, że wybory do tego zgromadzenia odbędą się 
zaraz po ogłoszeniu regulaminu wyborczego. Bezpośrednio potem 
zwołane będą ciała deliberujące i konstytucja wejdzie zaraz wtedy 
w moc obowiązującą. Te kilka wierszy dowodzą, ze rząd pojmuje 
niecierpliwość jakiej doznaje Francya, chcąc wyjść ze stanu prowi­
zorycznego, w którym się znajduje od dwóch miesięcy, i wejść raz 
już w położenie normalne i regularne. Zapewniają tu , że wybory 
do ciała prawodawczego odbędą się 15. i 16, lutego, ale są to tylko 
pogłoski. (In d .)

Wiochy.
(Mianowanie radzców  prowincyonalnych obwodu rzymskiego. — Posiedzenie aka­

demii archeologicznej.)
R z y m ,  16. stycznia. Ojciec S. mianował radzcami prowin- 

cyonalnymi obwodu rzymskiego następujących mężów z potrójnej

IMPR0W1ZAT0R.
(Powiastka z życia rosyjskiego.) 

(Dokończenie.)
11.

O człow iecze! wielkie imię....
Nazajutrz przeciskał się Czarski ciemnym i nieschludnyrn ko- 

rydarzem jednej pospolitej austeryi, dopatrując Nr. 35. Przededrzwia- 
mi zatrzy mał się i zapukał. Otw orzył mu je W łoch wczorajszy. „Z w y -  
c ieztw o!“  zawołał Czarski, interesa pana idą pomyślnie. Księżna * *  
pozwala panu swej sali; na wczorajszej wieczornej zabawie powiodło 
mi się zainteresować panem połowę Petersburga ; każ pan drukować 
bilety i anonse. Możesz być pewnym, jeźli już nie tryumfu to przy­
najmniej znacznego zysku....“

—  To właśnie grunt! zawołał Włoch, zacierając ręce z rado­
ści i okazując ukontentowanie swoje żyw'emi poruszeniami — wła- 
ściwemi krajowcom południowym. Byłem pewny, żc pan mi zechcesz 
pomódz. „C orpo  di B acco !  Pan jesteś poetą tak jak i ja , i niech co 
chcą mówią, przecież poeci diabli są ludzie! Jakże mam panu wyra­
zić moją w dzięczność? Zaraz.... może chcesz pan posłuchać mojej 
improwizacyi?

„Im prow izacji ! . . , ,  ależ bez publiczności, bez muzyki i bez 
grzmiących oklasków czy się też powiedzie?

—  Do kata! a jakaż może być lepsza publiczność? Pan jesteś 
poetą, pan mnie lepiej niż wszyscy inni zrozumiesz •—  a ciche pań­
skie uznanie przenoszę nad wszelkie grzmiące oklaski. ’ Chciej pan 
zająć miejsce, i oznaczyć mi temat.

Czarski usiadł na kufrze podróżnym ( z  pomiędzy dwóch krze­
seł znajdujących się w tej komórce, było jedno złamane, na drugicm 
zaś pełno papierów i bielizny.) Improwizalor ujął za gitarę i stanął 
przed Czarskim, przebierając na strunach wychudłemi palcami i o -  
czekując jego  poleceń.

„Oto jest temat dla pana, rzekł Czarski. Poeta obiera nam 
oobie przedmiot do swej pieśni, rzesza słuchaczy nie ma pruuta 
rozkazywać jeg o  natchnieniu.1'’

Zrzenice Włocha zajaśniały żywym blaskiem; uderzył w stru­
ny, wzniósł zadumane czoło, a dźwięczne i ogniste rymy —  wyraz 
uczucia i natchnienia w tej chwili, potoczyły się jak perły z ust jego. * )

Umilkł wreszcie  Czarski siedział jeszcze w milczeniu, zdu­
miony i wzruszony.

“ ) W  manuskrypcie niema tej im prowizacji.

—  Jakież teraz pańskie zdanie? zapytał iinprowizator. Czarski 
ujął dłoń jego i silnie ją  uścisnął.

„Dziwna rzecz ! odrzekł słuchacz poeta. Jakto! zaledwie słu­
chem powziąłeś myśl obcą, a już ją sobie przyswoiłeś, jakbyś ją tu­
lił, żywił oddawna w swej piersi. Wiec niczem dla pana ten trud, 
namysł i ta niepewność poprzedzająca każde natchnienie. O ! zaiste 
rzecz dziwna.“

„Każdy talent jest niedocieczony“  —  odpowiedział improwiza- 
tor. „Tak widzi rzeźbiarz w bryle kanaryjskiego marmuru ukrytego 
Jowisza, i wydobywa go na jaw za pomocą swej sztuki. Czemuż po­
mysły wieszcze wypływają z ust lub z pióra poety w gotowych już 
rymach, w rytmie harmonijnym i jakby w obmyślonej naprzód już 
formie ? Wszystko-to są rzeczy niedoeieczone. Nikt, nie będąc sarn 
impronizatorem, nie może zrozumieć tej błyskawicy wrażeń, tej ści­
słej łączności własnego natchnienia z obcym , zewnętrznym pomy­
słem; a i on sam napróżnoby usiłował wyjaśnić tę tajemnicę słowa­
mi. Lecz potrzeba raczej zająć się nam pierwszem rnojem przedsta­
wieniem. Jak pan sądzisz? Jakąby wypadało naznaczyć cenę od wstę­
pu, aby i publiczności nieodstręczyć i żebym i ja na tern nic nie 
stracił?  Mówią, że Signora Catalani brała po 25 rubli? Cena wcale 
nieszpetna..,."

Tknęło to nieprzyjemnie Czarskiego, że z wysokości poety­
cznego uniesienia widział się nagle w budce kratnniczej, lecz pojmo­
wał dobrze niezbyte potrzeby życia, i zaczął z \Mochcm obliczać. 
Włoch okazał przy tej sposobności tyle poziomej chęci zysku, że 
obudził tern niechęć Czarskiego, który rad był unieść ze sobą przy­
najmniej resztę tego przyjemnego wrażenia, jakie irnprowizacya na 
nim sprawiła. Zajęty innemi myślami, nie spostrzegł był W łoch tej 
zmiany i asystował Czarskiemu wzdłuż korydnrza i ze schodów, śród 
nizkich ukłonów i zapewnień niewygasłej wdzięczności.

III.
10 rubli od wstępu; początek o 7 godzinie.

Anons.
Sala księżny **  oddana była improwizatorowi do rozrządzenia; 

wzniesiono podwyższenie i ustawiono krzesła we dwanaście rzędów. 
Pomienioncgo wieczora oświetlono sale od siódmej już godziny; u
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listy przedłożonej przez munieypalność Rzymu i okręgu. Księcia 
Marco Antonio Borghese, księcia Alexandra Torlonia, margrabiego 
Ernette Cava!etti, księcia Franciszka Barbarini, p. Ignacego Anicei 
i Jana Grazioni.

•—  Na posiedzeniu d. S. stycznia odczytano w papiezkirj aka­
demii archeologicznej dwa pamiętniki o sławnym gościńcu Apeniń­
skim, gdzie się odbywają wielkie prace do odkrycia pomników sta­
rożytności. (J. d. D .)

(D epesze telegraficzne.)
T u r y i l . 27. stycznia Deputowany Mifflietti przedłożył spra­

wozdanie o projekcie do ustawy o druku, tudzież następujące pro- 
p ozycye : Przysięgłych należy mianować z w yborców , mianowicie
200 dla Turynu i Genuy, a 100 dla innych miast według propo- 
zycyi prezydenta sadu apelacyjnego. Ci przysięgli mają rozstrzygać 
o przestępstwach druku, w 14— 25tym artykule ustawy o druku z 
26 . marca 1848 określonych.

F l o r e n e y  a . 26. stycznia. Francuski poseł Murat doręczył 
Wielkiemu księciu list od prezydenta , w którym oznajmia inn po­
wtórne swe obranie.

R z y m , 26. stycznia. Sardyński poseł Colobiano odjechał do 
Turynu. (L .k .a . )

Niemce.
(Rozprawy w wirtembergskiej izbie drugiej.)

§ z t u ł g a r d a ,  22. stycznia, W izbie drugiej miał przyjść 
pod obrady dodatkowy projekt do karnej ustawy policyjnej. W  na- 
mienionym projekcie zaproponował rząd silniejsze środki przeciw że­
bractwu, uchylaniu się od roboty i wałęsaniu po kraju. Komisya 
zaproponowała, ażeby obostrzyć te karne przepisy, a szczególnie 
chłostą cielesną, która aż do 50 kijów zasądzona być może. Wielka 
liczba członków izby, a na jej czele dep. Weber byli tego zdania, 
żc tu nic moZe być rozstrzygnięta policyjua ustawa o karaniu kija­
mi, lecz tę kwestyę należy rozbierać w całej je j objętości osobno, 
gdyż jak radzca stann pan Linden oznajmił, przedłoży rząd później 
projekt do zaprowadzenia znowu kary cielesnej. Ale szef departa­
mentu utrzymywał, że izba powinna już teraz podać do rządu pety- 
cyę o zaprowadzenie nanowo kijów, na co rząd niezawodnie wkrótce 
swoje postanowienie objawi. Izba uchwaliła jednak, pominąć na ten 
raz zupełnie zaproponowany przez komisyę projekt o karze kijami. 
Artykuł 1. rządowego projektu, którym żebranie poza miejscem mie­
szkania żebraka, ma być ukarane ośmiodniowym aresztem, przyjęto 
bez odmiany; odrzucono zaś zaproponowane przez komisyę obostrze­
nia kary, tudzież łagodzące projekta panów Schott i Zimmermanna.

(P r . Z .)
(W iadom ości potoczne zjróżnych  państw niem.)

Korespondencya Frankfurtska gazety Augsburg, zbija donie­
sienie, że ostatoiemi dniami odbyła komisya kilka posiedzeń w zwią-

drzwi siedziała bilelerka, kobieta stara z nosem długim haczkowa- 
tyro, w siwym kapeluszu z rozstrzepionemi pióry i z pierścieniami 
na każdym palcu. Przy wnijściu stała straż zwyczajna. Publiczność 
zaczęła się zgromadzać. Jednym z pierwszych przybył Czarski. Inte­
resując się wielce tern przedstawieniem, chciał się widzieć z impro- 
wizatorem i powziąć od niego, czy się już przysposobił. Znalazł 
Włocha w przyległym apartamencie spoglądającego niecierpliwie na 
zegarek. Ubrany był całkiem czarno i teatralnie. Kołnierz korunko- 
wy od koszuli miał wyłożony, a odsłonięta szyja odbijała dziwnie 
marmurową białością swoją od gęstej i czarnej brody; spadające 
w gęstych kędziorach włosy ociemniały mu skroń i brwi. Wszystko 
to niepodobało się wielce Czarskiemu, który nierad widział poetę 
w stroju wędrownego kuglarza. Po krótkiej rozmowie wrócił do 
sali coraz więcej napełniającej się widzami. W krótce zajęły strojne 
damy wszystkie krzesła; mężczyźni stali w ścieśnionych rzędach 
wzdłuż ściany: za ostatnim rzędem krzeseł mieściła się orkiestra. 
W  pośrodku umieszczono stół a na nim wazę porcelanową; publi 
czność była liczna i wszyscy oczekiwali z niecierpliwością rozpoczę­
cia przedstawienia. Nareszcie o pół do ósmej odegrała orkiestra u- 
werturę z Tankrcda. Ostatnie je j  tony przebrzmiały.... , improwizator 
przyjęły hucznemi oklaski zbliżał sic śród ukłonów ku widzom.

Z  niecierpliwością dopatrywał Czarski pierwszego na publiczno­
ści wrażenia; postrzegł wszakże, że nie miły dla niego ubiór irnpro- 
wizatora wcale inaczej był w publiczności widzianym. Jakoż sam 
Czarski nie znalazł nic śmiesznego w postaci Włocha, kiedy go uj­
rzał na scenie z twarzą bladą olśniętą promieniami lamp i licznych 
świateł. Oklaski ustały, cisza zaległa sale.... W łoch tłumacząc się 
w złej francuzczyznie prosił słuchaczy, panów i damy o nakreślenie 
dlań kilku tematów Niespodziany ten wniosek został bez odpowie­
dzi, i spoglądano w milczeniu na siebie wzajemnie. Po krótkiej 
przerwie powtórzył Włoch nieśmiałym, uciszonym głosem znowu swą 
proźbę. Czarski stał najbliżej sceny; zaczął się niepokoić i pomiar- 
kował, że musi się wdać w tę rzecz i sam temat napisać. Jakoż i- 
stotnie zwróciły się nań spojrzenia kilku dam, a następnie wezwano 
go głośno do napisania tematu.

Improwizator usłyszawszy wymienione jego nazwisko, szukał 
go spojrzeniem i podał mu śmielej ołówek i papier.

Niechętnie tylko przyjmował Carski rolę w tej komedyi, lecz 
niewypadało mu przeciwić się temu. Napisał więc ołówkiem kilka 
s łów , i wrzneił karteczkę do wazy.

P r z y k ła d  ten sk u tk o w a ł. Dwóch redaktorów uznali za obowią­
zek swój jako literaci podać także z swej strony temata. Sekretarz

zkowych sprawach druku. Wypracowany już przez austryackiego i 
heskiego posła projekt do powszechnych norm druku, przesłał hra­
bia Tliun uczestniczącym rządom z prośbą, aby z swojej strony de- 
klaracyę nadesłały, —  Dnia 24. b. m. przyjęła bawarska izba de- 
jmłowanych 122 głosami przeciw 0 projekt do ustawy o organi/.acyi 
sądów (oddzielenie sprawiedliwości i administracji). —  W  Diirk- 
heim odbyto temi dniami u pewnej izraelickiej familii domowe śle­
dztwo z przyczyny bezpośredniej lichwy zwyczajnej ; skonfiskowane 
dokumenla długu podano na 250,000 złr. m. k. —  Dziennik O. P . A , Z. 
donosi z Thiiringen , że temi dniami nadeszła od związkowego sej­
mu do rządów tbiiriugskieh ponowiona odezwa, w której wspomuio- 
ny sejm na rew izje  konstytucyi nalega. (P ress e .)

(Kurs giełdy frankfnrtskiej z 30. stycznia).

Metal, austr. 50/0 7 5 % ;  4 %  07 Akcye bank. 1190. Sardyńskie — 
Hiszpańskie 38 % . WićdeńsKie 9 6 % . Losy z r. 1834 180; 1839 r. 95,

P p u s j ' .

(Kwestya rewizyi konstytucyi. — Mające nastąpić zwołanie kongresu unii cło-
wej do Berlina.)

B e r l i l l  s 24. stycznia. Kwestya względem rewizyi konstytu .
cyi zwraca tera® na siebie uwagę wszystkich partyi, a z zamętu ro ­
zmaitych zabiegów i usiłowań wypływa jedna wyraźna dążność prze­
istoczenia izby pierwszej i urządzenia jej na nowych zasadach. —  
W jednym punkcie zgadzają się partye konserwatywne z ministeryum, 
a to względem uchylenia konstytucją przepisanych członków wybo­
rowych i arządzenia całej izby pierwszej na silnej podstawie.

—  N. P r. Złg- pisze; Po przyjęciu umowy z 7go września 
także i ze strony hanowerskiej, zwołany teraz będzie pruski kongres 
unii cłowej do Berlina. (P resse .)

((Spraw y izb pruskich.)

B e r l i n , 26. stycznia. Obydwie izby odbyły dziś posiedzenia. 
Na pierwszem 'z nich była liczna publiczność na trybunach ; a że 
lewa strona przedłożyła wniosek względem niemiecko-katolickich sto­
sunków, więc spodziewano się dłuższej dyskus ji ,  ale zawiedziono 
s ię ,  gdyż jak ten, tak też inne już wspomnione wnioski odesłano do 
wydziałów. Natomiast wszczęła się żwawa rozprawa nad petycyą 
pana Saurma względem rewizyi konstytucyi. Partye rozdzieliły się 
w taki sam sposób, jak w izbie drugiej: lewa strona nie chce re­
wizyi, i dla tego żąda pojedyuczego dziennego porządku; prawa stro­
na nie chce zupełnćj , ale chce szczególnej rewizyi i dla tego mo­
tywowanego dziennego porządku. Motywa odnoszą się do przedłożo­
nych już wniosków o rewizyi. Pojedynczy porządek dzienny odrzu­
cono 86 głosami przeciw 64, a motywowany przyjęto. (P r e s s e .)

poselstwa neapolitańskiego i pewien młody męzczyzna przybyły nie­
dawno z podróży po Włoszech, wnieśli również zwitki swe do urny,

W  końcu napisała też pewna młodziutka, prześlicznej urody 
panienka ze łzami w oczach kilka słów po włosku na rozkaz swej 
matki, i całkiem spłoniona podała zwitek improwizatorowi, gdy tym­
czasem damy spoglądały na nią z  dwuznacznym uśmiechem.

W łoch  wróciwszy na scenę wydobywał z urny zwitki i odczy­
tywał je  kolejno.

,.Jak szanowna publiczność rozkaże?"  zapytał improwizator 
spokojnie; „chcą-li przytomni wybrać sami jedno z tych zadań, lub 
niechaj pójdzie losem ? “ ....

„L o s e m !"  ozwał się głos jeden z g r o n a ; "  losem! losem! po­
wtórzyli wszyscy,

Z  urną w ręku zszedł znowu improwizator, i prosił: „K to  ra­
czy wyciągnąć temat z urny?"

Rzucał błagalne spojrzenia na damy siedzące w pierwszym 
rzędzie; nikt się nie ruszył. Improwizator nieoswojony z obojętnością 
mieszkańców północnych, zmieszał się tem widocznie.... Nagle p o ­
strzegł podniesioną rączkę w białej, eleganckiej rękawiczce; z ra­
dosnym pospiechem zwrócił się ku tej młodej i pięknej damie sie­
dzącej na ostatecznym krańcu krzeseł drugiego rzędu. Z  ujmującą 
grac ją  powstała ona z swego miejsca, siągnęła drobną rączką i z a- 
rystokratycznem ułożeniem w urnę, i wyjęła z niej zwitek papieru.

„R acz  pani rozwinąć i głośno odczytać" —  prosił improwiza- 
tor —  gdy stanę na scenie.

Wszystkie spojrzenia spoczęły na miłej, młodocianej postaci. 
Dama rozwinęła papier i wyczytała g łośno: „ L ’ Atnore —  miłość."

Zaledwie słowo to wyszło z ust nadobnych, poczuł improwi- 
zator natychmiast zbliżenie bóstwa miłości.... na dany znak ozwała 
się orkiestra. Uroczysta bladość okryła twarz je g o ;  sam stanął cały 
w drżenia, a w źrzenicach zajaśniały gorejące płomienie.

Zsunięty na skronie włos kruczy odsuwa dłonią, otarł chustką 
nabrzmiałe czo ło ,  i postąpił oagle z założonemi na pierś rękoma.... 
Zamilkła muzyka.— improwizator zaczął..,.

Mamyż przytaczać co m ów ił?  —  Mówił o Miłości, i po w łosku; 
ale iż przy wdzięku języka, głosu, rytmu, wreszcie jawnym widoku 
natchnienia wieszczego mówił, znaczyło to tyle co przysłuchywać cię 
pieoiom słowiczym, acz niepojętym w słowa lecz dla wszystkich 
zrozumiałym. Zapał też był jodnomyślny i tak powszechny, ze na 
cztery tygodnie o autorstwie Czarskiego zapomniano.
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(Kurs giełdy berlińskiej z 30. stycznia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  102%  p, 4%®/0 z r - 185° 1 0 1 % .— Obligacye 
długu państwa 8 8 % . Akcye bank. 9 6 %  1. Pol. list. zastaw. — ; nowe 9 4 % ; Pol. 
500 1 .8 4% ; 300 ). 150 1. Frydrycbsdory 13l/ 12. inne złoto za 5 tal. 9S/ 12. Austr 
banknoty 8 1 %  1.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w  obwodzie Sandeckim.)

H i o w y  S a c ® ,  20 . stycznia. W  pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca sprzedawano na targach w Starym-Saczu, Nowym-Targn i 
Nowym-Sączu w przecięciu korzec pszenicy po 9r.48k.— 10r.l8k .—  
9r.47k .; żyta 7r.48k.— 8r.20k.— 8r.2k,; jęczmienia 6r,12k,— 6r.24k. 
— 5r.52k .; owsa 3r.6k.— 3 r . l2 k .— 3 r . l0 k . ;  hreczki 5 r . l 2 k .—O— 4 r . ; 
kukurudzy 8 r .— 9 r .l2 k .— 7r.36k .; ziemniaków 3 r . l2 k .— 4r.— 4r, Ce- 
tnar siana kosztował 54k.— l r . — l r . ;  wełny S ir .— 30r.— 80r.; nasie­
nia konicza 3 2 r .~ '0 — 18r. Sag drzewa twardego 4r.44k.— 6r.— 6r. 
2 4 k . , miękkiego 3r.8k.— 3 r .l2 k .— 4r.48k. Za funt mięsa wołowego 
płacono 3 3/ 5k.— 5k.— 44/ 10k. i za garniec okowity 2r .24k .— 2r.—  lr .  
50k. m. konw,

(T arg  Ołomuniecki na w oły.)

Ołomuniec.  28. stycznia, Rezultat dzisiejszego targu na 
woły nie był pod żadnym względem pomyślny. Przypędzono wpraw­
dzie 200 sztuk wołów włącznie z krajowemi , ale gatunek był w 
przecięciu średni, a cena była wcale niestósowna do towaru ; przeto 
tez nie wszystko bydło sprzedano, Dawid Geiger z Nowego-Sącza 
przypędził 45 sztuk, a Ant. Faber z Fridnowa 32 ; w mniejszych par- 
tyach przystawiono 123 sztuk.

Do Wiednia popędzili na sprzedaż przez Lipnik dwie partye 
w o łów , mianowicie Ber Iinmergliick z Krakowa 75 sztuk, a Rudel 
z Friedka 80 sztuk. W Białe sprzedano 23 sztuk, w Cieszynie 42 , 
w Neutitschein 28, i w Lipniku 28 sztuk.

Na targu Wiedeńskim było 1800 sztuk wołów , a za cetnar 
płacono po 5 2 — 55 złr. w. w.

Na przyszły tydzień spodziewają się 400 sztuk wołów zGalicyi.

Kurs lwowski.

Dnia 4. lutego.

Dukat holenderski

Talar p r u s k i ..............................................
Polski kurant i pięciozlotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

towarem

złr. kr. |
— ^

kr.

. mon. lc. 5 44 5 48
5 48 5 51

10 — 10 4
1 5 6% 1 57%
1 48 1 50

w r> 1 25 1 26
»  n 82 — 82 30

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Przedano 100 po 
Dawano za 100 
Żadano za 100

Dnia 3. lutego 1852. złr. kr.

82 30
83 —

— —

Wymieniony kurs pieniężny i listów zastawnych jest podany w 
przecięciu tych cen , po których załatwiano kupno i sprzedaż w 
ciągu dnia bieżącego po kantorach burtownych kupców; i mogą pu­
bliczności stawić pewną rękojm ie, gdyż je  podają najznakomitsze

tutejsze domy handlowe , znane i poważane z swej u cz c iw ośc i , a 
bardziej iż nie wahają się przyzw olić , by dwóch cz łonków , których 
izba handlowa obierze , każdego czasu naocznie sio przekonywali o 
istocie zapisanej u siebie ceny pieniędzy i listów zastawnych. Z a ­
chodzi jeszcze uwzględnienie i tych kursów jakim ulega potoczna 
sprzedaż i kupno pieniędzy i listów zast. u nas w wekslarskiej nlicy. 
Rezultat odbywanych tu interesów’ donosić będa wierzytelni weksla- 
rze i ztąd stosownie wymierzać się będzie przeciętny kurs dzienny, 
—  Instytut zaś kredytowy będzie kurs listów zastawnych przesyłać 
od siebie osobno do Redakcyi, i w nim wymieniać dzienny jedynie 
obrót listów zast. u siebie, mianowicie po czemn listy zast. były w 
Instytucie kupowane, po czemu sprzedawane, albo też z podaniem 
różnicy ile dawano a ile żądano.

(Kurs wekslowy wiedeński z 3, lufego.)
Amsterdam 172%  1, 2. m. Augsburg 124 1. uso. Frankfurt 123%  1. 2. m. 

Genua — p. 2. in. Hamburg 182%  1. i. m. Liwurna 121 p. 2. m. Londyn 12.18. 
1.2. m. Medyolan 124% . Marsylia 146‘/ 2 !• Paryż 146%  I. Bukareszt 222 
Konstantynopol 389. Agio duk. ces. 30 % . Pożyczka z r. 1851 5° „ lit. A. 9 4 % . 
lit. B. 104.

(Kurs pieniężny na giełdzie W ied. d. 31. stycznia o pół do 2giej po południu.)
Ces. dukatów stęplowanych agia 3 0 %  1. Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 9 %  I. Bos. Imperyały 10.6. Śrebra agio 24 gotówką.

Spostrzeżenia meteorologicznie we Lwowie. 
Dnia 2. i 3. lutego.

Pora

Barometr 
w  mierze 

wied. spro­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
lteaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
d o g .6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god. -/ran.
tt trt tut

27 9 08 -  0,5 «; -t- 2,6° PZ,. bard. pochm.
2 god. pop 27 9 18 -+- 2 ,6 “ — 5° z* „  śnieg
10 god. wie. 27 9 88 —  0,8° „  deszcz

6 god. zran. 27 l i  58 — 4,5° — 4,5®
— 11,5®

r z 0. bard. pochm. 
„ śnieg2 god. pop. 27 11 48 — 5,2* PZ„

10 god. wie. 28 0 32 — 8,8° n

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 3. lutego.

Hr. Droliojewski Józef, z Balic. —  Hr. Starzeński Józef, z Podusielny.__
Hr. Dzieduszycki Edmund, z Izydorówki.. — Hr. Starzeński Michał, z Olejowa. 
PP. Torosiew icz Franciszek, z Czeremchowa. — Antoniewicz Wincenty, zS k w a - 
rzawy. — Kotkowski W ładysław , z Czerlan. — Szumlański M ichał, z Drohi- 
czówki, — Ujejski A d o lf, z Lubszy.

W y je c h a l i  ze  Lw ow ja.
Dnia 3. lutego.

PP. Garapich Eliasz, do Zagórza. — Krzeezunowicz Ignacy, do Jaryczo- 
wa. — Broniewski Henryk, do Stanisławowa. — Nikorowicz Ignacy, do Zboisk . 
—  Mozarowski Ignacy, do Witkowa. — Udrycki Adolf, do Choronowa.

' T E A T R .
Dziś-: dramat polski: „Weborah.11

Składka na C*erte®. Wpłynęło 7 złr. m. k. 
Składka na B u c ó w .

Najpiękniejszy Bal, jaki kiedy zapamiętano we Lw ow ie , był 
wczoraj (w torek ) otwarty u Jego Excelencyi pana Namiestnika, —  
Wszystko się przyczyniało do ozdoby: Gość, Gospodarstwo, muzyka, 
tańce , uczta, uprzejm ość, w eso łość ,  swoboda, wzajemność, dobór 
zgromadzenia do czterysta osób ze wszystkich stanów , wszystko 
podwyższało ochotę , zabawę i wdzięk osobliwy. Po pierwszy raz 
otwarte zostały podwoje środkowego gmachu Naraicstnikowstwa, sala 
dwupiętrowa o dwu galeryacb, ozdobna w marmurowe kolumny ko­
ry ntskie o złotym fryzie i opasach przy osadzie złoconych ; przy­
strojona w złote na białem obicia, sufit w arabeski wyzłacany, u 
okien bogate draperye z ciężkiej materyi, przebijającej się równie 
złotem do światła; ściana przeciwległa szczyciła się wizerunkiem Naj­
jaśniejszego Pana , przypominającym chlubne dla wszystkich krajow­
ców w tein samein miejscu przyjęcie, jakiem łaska Monarsza nasz 
kraj zaszczyciła. Otwarcie miejsc tych drogich pamięci ku uczczeniu 
sproszonych gości, uświęcili wszyscy Sproszeni a życzliwi chęciom i 
woli pana Namiestnika , wniesieniem wesołości i wdzięków takich, z 
jakich się potąd u nas tylko domowe szczyciły zgromadzenia w gro­
nie samych znajomych lub dobranego towarzystwa. Nie mogłobo też 
w istocie towarzystwo nigdzie być piękniej dobrane; taka panowała 
jednomyślność, taka wesołość, że wszystkie zwyczajne różnice stanu 
zlewały się w jedną myśl, w jedno uczucie wyu^ajemniać się spo­
łem zaszczytnemu wezwaniu Państwa Gospodarstwa. Pierwsi dygni­
tarze państwa, Duchowni, Świeccy, W ojskowi, obok skromnych Oby­

wateli miejskich, naczelnicy z wszystkich urzędów i pierwsze Władze 
krajowe społem z prywatnymi i podwładnymi ze wszystkich wydzia­
łów rządowych i administracji, łączyli się jedną duszą z całem oby­
watelstwem krajowem, wynurzali spólnem tchnieniem piękną zażyłość 
bez uprzedzenia, którą pomyślność kraju i społeczeństwo wzrasta. 
Wszystkie te zaszczyty jednak i ozdoby składały tylko tło rzeczy­
wiste Balu samego. Istotny wdzięk , prawdziwą ozdobę Balu niesie 
płeć piękna, damy i młodzież •—- ci wnieśli prawdziwą rozkosz za­
bawy, przynosząc pogodę w twarzy pogodę myśli, swobodę w duszy 
i sercu. Niemi ożywiły się w okamgnieniu przykręcano w początkach 
rozmowy i ruchy , z wdziękiem muzyki przypomniały się poważniej­
szym dawne marzenia, a matkom ?, córkami może nadzieje urosły. A 
zapomnieliśmy powiedzieć o oświetleniu. Liczby świateł nie wierny; 
ale przy rozwieszonych do koła bogatych lustrach, girandolach, pa­
jąkach upajał się każdy, nawet kto był w odległem ustroniu, wido­
kiem przepysznych strojów , toalety cudnej, z pozoru tak prostej, 
tak niewinnej, w istocie tak wdzięcznej, że przypominały delikatność 
pędzla, jakim niegdyś słynęła szkoła wioska albo flamandzka, rzuca­
jąc jawnie przed oczy pleć i strój w najdrobniejszych rysach. Trwa­
ły tańce —  a otworzył je sam pan Namiestnik polonesem z księżna 
Ponióską —  ze zwykłym wypoczynkiem do pierwszej, ustępując g o ­
ścinnemu wezwaniu do uczty. Ale od drugiej tańczono bez przerwy 
do samej czwartej nadedniem.

Główny Redaktor 3JI. Szreniawa SartynL Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


